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Rada państwa. 
(Telegr. „Dsawnnika Połsi.*) 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń 29 stycznia. W dalszym ciągu 

wozorajszego posiedzenia w dyskusji nad 

ustawą wojskową 

pierwszy zabrał glos mowca conira p. Zazvor- 
ka (czeski agrarjusz) i przemawiał najpierw po 
szesku, następnie po niemieeku. Omawial przy- 
mierze z Niemcami, z którego Austrja — jak 
się pokazało przy konwencji cukrowej i nie- 
mieckiej taryfie celnej — nie ma żadnej ko- 
rzyści. 

Przytaczał skargi na zarząd wojskowy i 
wyrazil aadzieję, że po zmianie w kierowni- 
stwie ministerstwa wojny, przynajmniej istnie- 
jące ustawy będą szanowane. Domagał się wy- 
pełnienia żądań stronnictwa i użalał się na 
rozporządzenie, podług którego przełożeni gmi- 
my mają przedkładać trzy razy na miesiąc wy- 
kazy obowiązanych do służby wojskowej. Za- 
kończył oświadczeniem, że stronnictwo jego bę- 
dzie przeciw podwyższeniu kontyngentu rekru- 
tów sponować w stenowczy sposób. 

P. Wagner (centram) oświadczył, że stron- 
nictwo jego uznaje konieczneść utrzymywania 
silnej armji, domaga się jednak uwzględnienia 
slusznych żądań ludaości, których mowca wy- 
Mcza caly szereg. Postulaty te dotyczą w pierw- 
szym rzędzie ludności rołmiczej., Dalej żąda 
mowca ograniczenia pojedynków, poduiesienia 
wychowania religijnego w wojsku. Dalej oma- 
wial posel Wagner sprawę dostaw dla wojska, 
a zakończył mowę oświadczeniem, że jeśli z ko- 
misji wyjdzie przedłożenie w formie uwzglę- 
dniającej postulaty centrum, wtedy stronnictwo 
ło glosować będzie za przedlożeniem. 

P. Klofacz (czeski rad.) zaznaczył, że 
stronnictwo jego jest jedynem, które przygo- 
towuje poważną opozycję przeciw przedloże- 
miu wojskowemu i aie da się powodować 
żadnym wyższym wpływom, jakim ulegają 
Miodoczesi. Teraźniejsza polityka rządu — po- 
wiada — jest polityką korony. Występuje prze- 
ciwko ustawie. 

Mowa p. Kramarza. 


Nasiępnie zabral głos dr. Kramarz, do- 
wodząc, że Mfodoczesi mie widzą powoda du 
miany swego stanowiska, gdyż krzywda, wy- 
rządzona narodowi czeskiemn, trwa dalej. Rząd 
ebecny przechyla się raczej ku absolutysty- 
eznym raczej rozporządzeniom, zamiast wyko- 
mywania ustaw zasadniczych. Jeżeli rządu pra- 
gnieniem było istotnie uczynić parlament zdol- 
mym do pracy, to powinien był wystąpić z ini- 
ejatywą co do zmiany regulaminu. 

Dalej mowca krytykowal zastosowanie $ 14 
do budżetu i treść ugody z Węgrami. Stronni- 
etwo mowcy nie ma nic przeciw temu, aby 
Niemcy się rozwijali i zajmowali stanowisko w 
państwie, odpowiednie swej sile, ale nie może 
dopuścić do niezasłnżonej ich przewagi. Dla 
rządu pożądanemby było nieparlamentarne za- 
łatwienie niniejszege przedłożenia, jednakże 
parlamentarne traktowauie ustaw wojskowych 
przedstawia korzyści dla ludności. Udało się 
już spelnić jej życzenia w sprawie zapasowych 
rezerwistów, a może też i inne się uda, co jest 
korzystnem, gdyż monarchja, im więcej doma- 
ga się od ludności ciężarów wojskowych, tem 
więcej powinna dawać jej możności ekonomi- 
enega rozwoju. 


Jeżeli Miodoczesi dopuścili do pierwszego 
czytania przedlożeń wojskowych, nie uczynili 
tego ze względów dla obecnego rządu, lecz ze 
względu na monarchję, którą chcą widzieć sil- 
ną i potężną na zewnątrz, aby nie ulegała 
wpływom obcym i była w stanie zarówno 
spelnić swą misję pokojową, jak też bronić 
swej samodzielności. (Oklaski u Młodoczechów). 
Jesteśmy za monarcbją, któraby spełniala swą 
dziejową misię, a jest nią wymierzenie równej 
sprawiedliwości wszystzim narodowościom. Za 
taką roonarchje chętnie poświęcimy mienie na- 
sze i krew naszą. Dalej krytykował mowca u- 
przywiiejowanie języka niemieckiego w armji, 
twierdząc, że celem tego jest nie pożytek 
państwa, tylko chęć germanizowania. Niepoję- 
tym zwłaszcza jest ohowiązek używania języka 
niemieckiego w żandarmerji. Tak być nie po- 
winno, bo armja austrjacka jest armją ludową, 
stanowi część samego ludu. 


Mowa prezydenta gabinetu. 

Prezydent ministrów dr. Körber, za- 
brawszy glos następnie oświadczył, że wobec 
wywodów poprzedniego mowcy musi określić 
stanowisko rządu, który chce iść przedewszy- 
stkiem drogą sprawiedliwości. Do dzisiejszego 
dnia rząd unikał wszystkiego, co mogłoby być 
prowokacją, czy to narodowościową, czy poli- 
tyczną, względem poszczególnych stronnictw. 
Wychodząc z tego stanowiska rząd niczyich za- 
patrywań nie nazywa z góry niedopuszczalnemi, 
lub zgubaemi, lecz objektywnie je traktuje, ale 
też stąd urosło dlań prawo, aby jego pro- 
gram traktowano lojalnie i dano mu go prze- 
prowadzić. Do tego celu rząd zmierzać też bę- 
dzie i zdążać wytrwale, mimo piętrzących się 
niespodzianych przeszkód i sądzi, że uda mu 
się dopiąć, aby w drodze wzajemnego porozu- 
mienia przyszło do pokoju między Czechami a 
Niemcami. Życzyćby sobie tego należało zaró- 
wno ze względu nu wewnętrzne siły monarchji, 
jak ze względu na żywotność parlamenta, a 
istnieje nadzieja, że w tym względzie uda się 
doprowadzić do pomyślnego wyniku. Zmierzając 
do wytkniętego celu, rząd kieruje calą admini- 
stracją bez żadnych uprzedzeń narodowych, ani 
politycznych (żywe protesty wśród Czechów) w 
duchu jedynie interesu monarcrhji i ludności. 
Powodzenie tego systamu i tego planu leży w 
interesie wszystkich ludów Austrji. 


Dalsza dyskusja. 

P. Jarosz (Młodocz.) podniósł szereg 
zażaleń przeciw administracji wojskowej i za- 
powieozial, że jego stronnictwo głosować będzie 
za przedłożeniem jedynie pod warunkiem, je- 
żeli żądania narodu czeskiego zostaną spel- 
nione. 

P. Tschau (Wszechniemiec z partji 
Wolfa) polemizował najpierw z drem Krama- 
rzem, a potem żalil się, że wiele miast nie- 
mieckich w Czechach niema garnizonów woj- 
skowych, podczas gdy w Tyrolu i w Galicji 
nagromadzone są takie masy wojska. 

P. Schuhmeier (soc. dem.) wywodził, 
że Młodoczesi uprawiają obstrukcję na raty. 
Socjalui demokraci dopuścili do pierwszego czy- 
tania przedłożeń wojskowych, aby ludność do- 
wiedziała się jakie to ciężary mają być na nią 
nałożone. Na wojsko wydaje się setki miljo- 
nów, ale na szkoly ludowe wszystkiego tylko 6 
miljonów. Socjaliści nie uchwalą ani centa i ani 
jednego żołnierza. 


Mowa ministra obrony krajowej. 
Min. obr. kraj. Welsersheimb zabrał 


nestępnie głos, aby odpowiedzieć na rozmaite 
wywody poprzednich mowców. Co do zażaleń 
pa zle obchodzenie się z żolnierzami, to mini- 
ster rausi słwierdzić, że władze wojskowe na- 
tychmiast, jak tylko się dowiedzą o podobnych 
faktach, wdrażają surowe dochodzenia, nie cze- 
kając na akcję polityczną. Co się tyczy trakto- 
wania żołnierzy pod względem narodowoście- 
wym i szanowania ich uczuć narodowych, te 
nietylko życzeniem rządu jest, aby te uczucia 
szanowano, lecz owszem, aby je pielęgnowano, 
armja bowiem powinna być ogniskiem i ochro- 
ną dla wszystkich narodowości. W sprawie do- 
staw dla armji i ułatwień, zwłaszcza dla ludno- 
ści rolniczej przy powoływaniu do ćwiczeń, mi- 
nister da wyczerpujące wyjaśnienia w komisji. 
Również co się tyczy uwzględnień dla robotni- 
ków, zajętych na obczyźnie, odpowiednie rozpo- 
rządzenie już wypracowano. 

Sprawa nowej wojskowej procedury karnej 
została w łonie ministerstw wojskowych opra- 
cowaną i przedłożoną obn rządom. Obecnie 
rzecz tę rozpatrywa minister sprawiedliwości i 
jest nadzieja, że wkrótce sprawa ta dojrzeje do 
parlamentarnego załatwienia. 

Zabezpieczenie pensji wdowom i sierotom 
po wojskowych znajduje się w stadjum roko- 
wań kompetentnych władz wspólnych, projekt 
ustawy o taksach wojskowych jest już ukoń- 
czony, a o rejonach forteczmych znajduje się 
w stadjum obrad. Tak samo w najbliższym 
czasie dojdzie do załatwienia ustawa o podwo- 
dach dla wojska. Los jej załeży od tego, czy ze 
względu na znaczne wydatki, jakich wymaga, 
zostanie ostatecznie sfinalizowana ustawa o pe- 
datku cukrowym. 


Dalej minister zajmował się uczynionym 
mu zarzutem, że nie odpowiada na postawione 
do niego interpelacje. Owóż minister oświadcza, 
iż na wiele interpelacyj już odpowiedział, a od- 
powiedzi nr wiele dalszych ma już gotowe, 
jednakże, niechcąc robić mimowolnej obstrukcji 
w izbie, odłożył je na później, Na jedną jednak- 
że interpelację musi odpowiedzieć uatychmiast, 
mianowicie w sprawie, jakoby nadzwycztinych 
zbrojeń się i zamierzonej mobilizacji. „Jestem: 
w możności — mówił minister — z calą sta- 
uowczością zapewnić, że nie było żadnej pod- 
stawy do podobnych pogłosek. (Wołania: „Ależ 
były przygotowania!”*) Przygotowania były, jak 
bywają co roku, mobilizacja musi być bowiem 
z roku na rok przygotowywana, a plany muszą 
być zawsze w pogotowiu. Pogłoski być może 
powstały stąd, że w tym roku wypracowane 
nowy plan mobilizacji, bylo więc z tego powo- 
du więcej pracy. Powtarzam więc to, o czeme 
mnie z najkompetentniejszego źródła zapewnio- 
no, o czem Zresztą minister obrony krajowej 
musiałby wiedzieć, że Żadnych tego rodzaju 
przygotowań, o jakich mówili interpelaaci, nie 
robiono i że nie było nawet powodu ku temu. 
To jedngkże nie powinno osłabiać faktu, iè 
zbrojenia są konieczne, gdyż w obecnej sytua- 
cji są jedynym środkiem zapobiegawczym prze- 
aw rozmaitym komplikacjom. 

Minister zauważa następnie, że musiało te 
być niespodzianką dla fachowca, iż rząd we 
wniesionem przedłożeniu nie poszedl dalej. W 
Austrji od szeregu lat żąda się uchwalenia kon= 
tyngeutu rekrutów tylko na 1 rok, podczas gdy 
według ustaw wojskowych możliwe by byłe 
ustalenie liczby rekrutów na dluższy przeciąg 
czasu.,Dzieje się to zaś dlatego, ponieważ nie żąda 
się ustanowienia ciężarów wojskowych wprzód, 
zanim najważniejsze potrzeby państwa nie bę- 
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dą zaspokojene. Charakterystykę obecnego przed- 
łożenia stanowi jednorazowe żądanie i cgrani- 
czenie się na to co nejkonieczniejsze. Sam rząd 
i zarząd skarbowy skrupulatnie bada żądania 
zarządu wojskowego i cgranicza je o ile mo- 
mości. Żądania te zatem należy traktować nie 
tylko jako konieczną potrzebę, ale i jako zur”lnie 
możli we. 

Dalej na podstawie statystycznych dat wy- 
kazuje minister, że obecny system niepowoły- 
wania rezerwy zapascwej nie odpowiada woj- 
skowym célom i że wobec zasad obywatelskiej 
równości, wobec prawa i powszechnego obo- 
wiązku slużby wojskowej, jest tych zasad na- 
ruszeniem, jeżeli połowa asenterowanych rekru- 
tów nie pelni prawie Żadnej slużby. Ta nie- 
równość właśnie czyni u nas powinność woj- 
skową taką ciężką. 

` Przechodząc do omawiania żądań 2-letaiej 
służby wojskowej, zwraca minister uwagę, że 
tej sprawy nie można odrazu rozwiązać przy 
glosowania nad kontyngeatem rekruta. 

Nie oświadcza się ani za ani przeciw dwu- 
letniej służbie, lecz pragnie dać pewne wyja- 
śnienia. Państwo musi w obecnych stosunkach 
wedlug możności wystawić cdpowiednią silę woj- 
skową, do czego potrzebny jest dostateczny apa- 
rat pokojowy. Np. Francja utrzymuje armję ko- 
łenialną, AGglja czyni wszelkie wysiłki, aby taką 
armję wystawić. 

W Austrji aparat wojskowy jest dzisiaj 
taki sam, jak przed 30 laty. Jeżeli czas służby 
ezynnej mialby być zmniejszony, to musiałoby 
być o tyle więcej powołanych rekrutów, ile by 
ieh brakło wskutek skrócenia czasu slużby. 
Każde też skrócenie czasu slużby wojskowej i 
pod względem jakościowym zmniejsza wydatność 
żolnierzy we wojnie. 

Porównywując ze stanem armji w Nie- 
mczech i Francji zwraca minister uwage, że 
m nas stan jest o połowę niższy jak w tamtych 
państwach. We Francji gdzie zaprowadzono 
dwuletnią służbę, zniesiono prawo jednorocznej 
slużby i wszelkie inne udogodnienia. Minister 
emawia skutki ewentualnego zaprowadzenia 
2-letniej służby. Stwierdza, że 2 letnia służba w 
Niemczech pociągnęła za sobą roczne podwyż- 
szenie wydatków o 55 milionów marek, prócz 
jednorazowego wydatku 60 milj. We Francji 
zaś wzrosły wydatki o 60 milj. Reasumując 
swe twierdzenie, oświadcza minister, że zspro- 
wadzenie dwuletniej służby wymagałoby zmiany 
fundamentalnych postanowień ustaw wojsko- 
wych i częściowego zatrzymania 3-letniej służby 
w marynarce i kilku gatunkach broni, oraz 
u podoficerów. 

Dalej omawiając obecne przedłożenie rzą- 
dowe, wywodzi minister, że znaczną część pod- 
wyżki zapotrzebowania rekrutów otrzyma arty- 
łerja, która wymaga wskutek nadzwyczajnej 
organizacji większej liczby Żołnierzy. Odgrywa 
w tem rolę sprawe nowych haubic, ma hyć 
mianowicie atworzonych 14 bateryj haubico- 
wych, a nadto powiększony stan czynny w ba- 
terjach górskich, na co już delegacje uchwaliły 
środki. Minister wykazuje szczegółowo podwyż- 
szenie stanu czynnego w obronie krajowej i 
marynarce. Dotychczasowy kontyngent rekru- 
tów wynosil w armji 103.000, a w ebronie 
krajowej 10 0G0. 

Obecnie ma być podwyższony o 21.900 
rocznie dla armji, a o 250 dla obrony krajo- 
wej. Podwyższenie to nie odpowiada ponadto 
naturalnemu wzrostowi ludności. Podwyższenie 
ogólnego stanu armji po pierwszym szeregu lat 
wyniesie ogólem 32.742 żolnierzy, co będzie 
wymagało 21 300 rekrutów, z tego na Cisli- 
tawję przypadnie łącznie z obroną kraj. 14.100. 
Materjalny rezultat zawiera się na rok 1903 w 
sumie 4 900.000 koron. uchwalonej już przez 
delegacje. W roku 1904 wzrośnie tą suma do 
T miljonów, a po zupełnem przeprowadzeniu 
podwyższenia stanu czynnej armji, co najwyżej 
20 miljoaów na całą armię, z czego około 135 
miljonów przypadaie na Austrję. 

Z kolei omawiał minister sprawę rezerwy za- 
pasowej i oświadczył, że celem zadosyć uczynienia 
%yczeniom wielu stronnictw rząd udzielił upo- 
ważnienia, aby — gdyby w dyskusji szczególo- 
wej uczyniono wniosek o usunięcie po- 
stanowienia w sprawie powołania 
6 tysięcy rezerwistów zapasowych, 
— aby minister wojny nie obsta- 
wał przytem postanowieniu. (Ży- 
we oklaski). 
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W końcu wspomina minister o nadzwy- 
czaj oplakanych skutkach wojny, zaznacza, że 
ciężary wojskowe są przykre ale konieczne i 
przyjmuje na siebie calą odpowiedzialność za 
zapewnienie, iż żądania są minimaine i ko- 
nieczne. 

Mowa p. Iro. 


P. Iro (Wszechniemiec) twierdzi, że mini- 
ster w calem swem przemówieniu przeszedł 
do porządku dziennego nad wszystkiemi życze- 
niami. Naiważniejszem jeszcze było oświadcze- 
nie o cofnięciu żądania powolania 6000 rezer- 
wistów zepasowych. Rola Austrji jako wielkiegu 
mocarstwa, jest nadzwyczaj kosztowna. Rosyj- 
ski minister spraw zagranicznych, przyjecha- 
wszy do Wiednia, zaangażował monarchję w 
sprawie bałkańskiej; tymczasem zaś zadaniem 
Austrji jest być niemiecką marcbją wschodnią, 
a nigdy słowiańską marchją zachodnią. Mowca 
występmje przeciw przedłożeniu, twierdząc, że 
trzeba raz kres położyć ustawicznie rosnącym 
żądamiom zarządu wojskowego. 


Mowey generalni. 


Na wniosek p. Gniewoszs dysknsję zam- 
kniętn. 

Generalny mowca pro Hofmann wywo- 
dzi, że zasadniczo przeciwny jest ustawie nie- 
tyle jednak z powodu podwyższenia kontyngen- 
tu, ile z powodu nicuwzględnienia przez rząd 
szeregu Życzeń. 

Mowca generalny conira Schuecker po- 
lemizowal z wywodami Kramarza. Jeśli Czesi 
w istocie pragoą utrzymać silę mocarstwową 
państwa na zewnątrz, to mie powinni wewnątrz 
monarchją tak wstrząsać. Mówił o języku nie- 
mieckim w armji i oświadczył, że stanowisko 
jego wobec ustawy zależne jest od stanowiska 
rządu wokec życzeń stronnictwa. 


Głosowanie. 
|. Po faktycznem sprostowaniu posła Choca 
izba uchwaliła przekazać przedłożenie wojskowe 
komisji wojskowej. 
Wniosek p. Breitera. 


Posel Breiter w zapytaniu do prezydenta 
Żslił się na to, że jego wniosek uczyniony na 
początku posiedzenia, w Sprawie traktowania 
przedlożenia, mie został wcale poddany pod 
glosowanie. 

Wiceprez. Kaiser odpowiedział, że wniosek 
ten był sprzeczny z regulaminem. 

Koniee posiedzenia o godz. 10 wieczorem, 
Następne dziś o godz. 11 rano. 

Na porządku dziennym przedłożenie cu- 
krowa. 


Ustawa wojskowa. 


Wiedeń 29 stycznia. (Tel. wł). Po o- | 


świadczeniu ministra obrony krajowej hr. Wel- 
sersheimba, iż mie obstaje przy postanowieniu 
w sprawie powołania rezerwy zapasowej, nie 
ulega wątpliwości, że ustawa wojskowa będzie 
przyjętą. Zdaje się nawet, że wcale obstrukcji 
nie będzie. Wszechniemcy oświadczają, że zado- 
Pon się zwykłą opozycją, a tak samo i socja- 
iści. 
Złożenie mandatów przez p. Paocaka. 

Wiedeń 29 stycznia. (Tel wh). Posel 
Pacak ma zamiar złożyć nietylko przewodni- 
ctwo klubu czeskiego, ale także mandat posel. 
ski do rady państwa i do sejmu czeskiego. Za- 
pytany o powody dal odpowiedź wymijającą, 
twierdząc, iż skłaniają go do tego stosunki ro- 
dzinne. Właściwie jednak idzie tu o to, że ra- 
dykalna mniejszość w klubie czeskim, której 
przewodzi p. Forzt, zaczyna się stawać większo- 
ścią i propaguje politykę katastrofalną, byle sku- 
tecznie konkurować 7 radykalami czeskimi o po- 
pularaość wśród wyborców. 

Rezygnacja p. Pacaka zapewne nie będzie 
przyjętą. Ostateczna decyzja nie zapadnie je- 
dnak dzisiaj. Na niedzielę zwołana do Pragi 
zgromadzenie klubu mieszczańskiego, na którem 
przemawiać będą pp. Pacak, Herold i Kramarz 
o sytuacji. Od przebiegu tego zgromadzenia za- 
leżeć będzia decyzja. 


Sprawa cukrowa. 
tlsieyramy „Driennika Polskiego"). 


wiedeń 29 stycznia. (Tel. wl.) Komisja 
izby panów, wybrana dla sprawy cukrowej, od- 
była wczoraj, jak na izbę panów niezwykle 


dlugie, bo 6 godziu trwające posiedzenie, ma 
którema przyjęła w calości tonwewcję brukselską 
i ustawę o podatku od cukru. Referentem wy- 
brany br. Merweldt. Dzis komisja obrade- 
wać będzie mad ustawą o indywidualnym roz- 
dziale kontyngentu cukrowego. Jak słychać, obra- 
dy te będą bardzo ożywione, gdyż objawia się 
pewna opozycja. Referentem będzie wybrany p. 
Mattusch. 

Wiedeń 29 stycznia. (Tel. wl.). Wero- 
rajszą noc calą referenci spędzili na redagowa- 
niu i korekcie referatów o ustawie cukrowej i 
rozdziale kontyngentu. Szło o to, aby referaty 
wczoraj w poludnie mogly być przedlożone izbie, 
gdyż wedlug przepisu regulaminu, każdy referat 
musi być co najmniej ma 24 godzin wniesiony 
przed rozpoczęciem drugiege czytania. To się 
udało, gdyż w istocie w południe wczoraj refe- 
raty cukrowe zostaly izbie rozdane, tak, że dziś 
izba przystąpić może do drugiego czytania nstaw 
cukrowych. W referacie wyraźnie zaznaczono, 
łe podwyższenie kontyngentn dla cukrowni w 
Przeworsku i Żuczee koniecznem bylo z powodu 
szczególnie niekorzystnego położenia dla ekspor= 
tn obu tych fabryk. Obie ustawy, tj. o podatkn 
cukrowym i rozdziale kontyngentu załatwione 
będą na jednem posiedzenin, choćby się miałe 
przeciągnąć do późnej nocy. 

Wiedeń 29 stycznia. Wczoraj pod prze- 
wodnictwem ministra rolnietwa, zebrała się an- 
kieta w sprawie rejoncwania buraków cukre- 
wych. 
EL W 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Budowa dróg wodnych. 


Wiedeń 29 stycznia. (Tel. wł.). Jutre 
odbędzie się posiedzenie rady przybocznej dla 
budowy dróg wodnych. Na posiedzeniu tem 
traktowaną będzie sprawa przesunięcia kredytu 
przeznaczonego na budowę kanału Wiedeń-O- 
strawa morawska, na regulację rzek w Czechach. 
Jeżeli rząd zloży zobowiązanie protokolarne, że 
w razie potrzeby w pierwszym okresie bndowy 
znżąda kredytu dodatkowego nietylko na owe 
16 miljonów, które dostaną Czesi, ale w calej 
brakującej wysokości, to nikt wówczas tradno- 
ści robić nie będzie. 

Afera Księżnej Ludwiki. 


wiedeń 29 stycznia. (Tel. wl.) Do Zei 
telegrafują z Drezna następujące zajmujące 
szczegóły z odbytego wczoraj tam procesn roz- 
wodswego księżnej. Kolegjum sędziowskie skła- 
dało się z siedmiu sędziów zawodowych powo- 
łanych przez króle. Obrońcą księżnej Ludwiki 
był adwokat dr. Zshme, królewicza saskiego dr. 
Kórner. Wedlug przepisu ustawy zaraz na pe- 
czątkn rozprawy jawność wykluczono. Odczyta- 
no także reskrypt króla, który zrzeka się pra- 
wa zatwierdzenia lub odrzucenia wyroku. Prze- 
słuchano nastepnie świadków, poczem zupełnie 
niespodziswanie odroczono dalszy ciąg rozpra- 
wy do 11 lutego. O przyczynach tego odrocze- 
nia krążą rozmaite pogłoski, najprawdziwszą 
atoli hędzie tu, iż z księżną nawiązano na no- 
wo rokowania co do wymiaru koncesyj jeg 
uczynić się mających, które zależne będą od 
ustępstw z jej strony. 

Wiedeń 29 stycznia. Arcyksiężna Ma- 
rja Józefa wyjechała wczoraj do Drezna. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 29 stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego rząd wniósł 
przedłożenie ugtdowe, poczem dyskutowano da- 
lej nad ustawami wojszowemi. Hr. Eug. Ziehy 
(z partji rządowej) oświadczył, że będzie gloso- 
wal przeciw przedlożeniom, spełniając dane wy- 
borcom przyrzeczenie, iż nie odda głosu za šā- 
dnem nowemu ich obciążeniem, a także z powo- 
da, iż ta ustawa gotowa doprowadzić Węgry 
de kija żebraczego. Wyciągając konsekwencje ze 
swego postenowania, mowca oświadczył, że wy- 
stępuje ze stronnictwa rządowego. 

Mowę tę lewiea przerywala kilkakrotnie 
oklaskami i okrzykami: „Eljen! "To jest pra- 
wdziwy i odważny patrjota*. 

Minister bonwedów Fejervary odpo- 
wiadając na zarzuty i ży zenia poprzedoich 
mowców, do kategorji niedocpełnienia postala- 
tów wliczyl żądanie narodowej armji węgier- 
skiej i węgierskiej komendy. Natomiast zapo- 
wiedział przychylne załatwienie (kwestyj, jak 


aswa procedura kares wojskowa, sprawa sztan- 
darów i godel węgierskich i przeniesienie z po- 
wrotem do Węgier ofi erów węgierskich, 

Bzterie baubicowe zostaną w  artylerj 
austrjackiej wprowadzone dopiero z przyszłą 
jesienią, ozazalo się więc zbytecznem powoła- 
nie pod brań 6.000 rezerwistów zapasowych. 
(Okrzyki: „Eljen!* na prawicy, poruszenie na 
lewicy). W sprawie kar, wiązania w kij i za- 
wieszania („Krummschliessen* i „Anbindea”), 
to cesarz zarządził, aby rzecz tę poddano do- 
kladnemu zbadaniu. (Ponowne: „Kijen!* na 
prawicy. niepokój ns lewicy). 

Sprawa dwuletciej służby wojskowej nie 
maożo być tak odrazu zalatwiona, mowca więc 
prosi. aby izba przychyliła się do stanowiska 
komisji skarbowej, która uchwaliła, że minister 
wraz z przyszłem przedlożeniam w Sprawie 
kontyngentu rekruta, przedstawi gruntowre 
daty w tej sprawie (oklaski). 

Następne posiedzenie sejmu dziś. 

Baokoja monarsza. 


wiedeń 29 stycznia. (Tel. wł.) Uchwalona 
przez sejm czeski ustawa o regulacji plac nauczycie- 


Hi ludowych i o podatku od piwa otrzymały, jak 
słychać, sankcję cesarską. 
O wizy paszportów. 
Warszawa 29 stycznia. (Tel. pryw) 


Wskutek znanej interpelacji, wniesionej przez Kolo 
polskie w Wiedniu, otrzymał tutejszy konsulat austro- 
węgierski z mimisterstwa spraw zagranicznych w Wie- 
dnia telegram, zawiadamiający go, iż wizy na pa- 
szporty obywateli rosyjskich udających się w podróż 
do Austrji zostały zniesione rozporządzeniem z dnia 


KRONIKA. 


OŚRIIRSZ AWOWEIMI. 

Czwartek 29 stycznia. 

Powszechne wyklady „uniwersyte- 
cgkie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
'Dlugosza 6) od godziny 6 7 wieczorem, p. WI. 
Stroner: „Urządzemia mieszkań od epoki edra- 
dzenia do czasów |. cesarstwa (z obr. świetln.) — 
W zakladzie fizycznym uniwersytetu (ul Diugosza 8) 
od godziny T'/, 8), wieczorem, prof, dr. K. J. 
Nitman: „Geografja ziem polskich, część II. Litwa 
i Wołyń" (z obr. świetln). 

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
azorem. 

Filharmonje lwowska: Koneert filharmoniczny 
Poszątek o gousie 7'/, wieczorem. 

Teatr -=s „Lohengrin“, opera. Poszątok 
e godzin: wieczorem 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Ealendarz Dzwartsk (29): Franciszka S. — 


Zdzisława. - (16): Poki. w. s. P. Wschód slońes 
o godzinie 7 mimut 41. zachód o godzinie 4 
minut 45. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepi>:e 
-- 29 R. Odwilż. 

Praeniesienie. Dyrekcja poczt przeniosła star- 
szego zarządcę i naczelnika tutejszego urzędu poczto: 
wego 7 (przy ulicy Kazimierzowskiej), Franciszka 
Mie!skiecgu, w tym samym charakterze slużbowym 
do tutejszego urzędu pocztowo - telegraficznego 3 
(Podzam-ze) 

Ślub. Dnia 4 lutego wicczorem odbędzie się 
w kościelć Marji Magdaleny ślub p. Witolda Łebiń- 
skiego, inżyniera, syna naczelnego redaktora Zsien- 
nika Poznańskiejo, z panną Heleną Wojciechowską, 
eórką profesora tutejszego uniwersytetu. 

Nadacie stypendjum. P. Filip Zaleski, nadał 
ma mocy przysługującego mu w myśl aktu fundacyj- 
mego prawa rozdawnictwa stypendjum w kwocie 500 
koros rocznie z fundacji Zygmunta Weisera, Wojcie- 
chowi Przedwojowskiemu, uczniowi państwowej 
szkoly przemysłowej we Lwowie. 

W Kasynie narodowem odbyło się ogólne 
zgromadzenie, ma którem wybrsno członkami dy- 
rekcji : radcę dworu hr. Włodzimierza Łosia. dra 
Stefana Skrzyńskiego i p. Teofila Żurowskiego. 

Ogień pokojowy. W mieszkaniu  Zaliela 
Adlera, przy ulicy Kszimierzowskiej 1. 31, bawiące 
się zapałkami dzieci podpalily starą kanapę. Zrobił 
się alarm, przed przybycicm jednak straży ogniowej 
kanapę zlano pomyjami — bo tsaki tylko plyn był 
pod ręką — i ogień ugaszono. 

Pomysłowy parobek raksrski. Wydsiony 
ze slużby u rakarza lwowskiego Siegla, parobek 
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Wilhelm Czajka, chodził po domach i sprzedawał 
właścicielom psów czerwone tasiemki, które rzeko- 
mo tę miały mieć własność, że ubrane w nie psy 
nie będą lapane przez rakarzy. P. Siegel dowiedziawszy 
się o tem, oddai pomysłowego parobka w ręce po 
licji, gdzie Czajka przyznał się, że tasiemki takie 
sprzedał już w 6 miejscach po 2 korony za sztukę, 
adresów jednak tych, którzy ją cdeń kupili, podać 
nie potrafi. 

Samobójstwo, W Stanisławowie odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru 20 letni telegra- 
fista kolejowy Albia Bojko. Powód samobójstwa 
nieznany. 

Mianowaaia. Wiedeń. (Tel) Minister o- 
światy zamianował nauczyciela szkoły wydziałowej 
we Lwowie Tomasza Markowskiego, nauczycielem 
główoym w seminarjum w Stanisławowie. 

Ze sfer sądowych Wiedeń. (Tel.) Prezes 
gabinetu jako minister sprawiedliwości przeniósł se- 
tretarza sądowego dra Juliana Waltera z Jasła do 
Krakowa, zamianował adjunktów Tadeusza Szostkie- 
wicza z Frys<taku i Hearyka Jachimskiego z Białej 
obu sekretarzami sądowymi w Jaśle. 

Audjencje Wiedeń. (Tel) Następca tronu 
arcyks Franciszek Ferdynand przyjął na posłuchaniach 
arcybiskupa Bilczewskiego i hr. Jerzego  Czarto- 
ryskiego. 

Wysoka nagroda. Chicago. Milioner Ro- 
ckefeller oświadczył, że przeznaczy 7 milionów do- 
larów na wykrycie środka przeciw suchotom. 

t Robart Planqnuette. Paryż. (Tel. wl). 
Znany kompozytor, autor cieszącej się wielkiem po- 
wodzeniem i grywanej wszędzie operetki: „Dzwony 


z Coaneville“, zmar? tu wczoraj nagle na udar 
sercowy. e 
Napad na p. Holanskiego. Budziejo- 


wice. (Tel wł). Wiadomość o pobiciu p. Holan- 
skiego przez radykałów czeskich, nie potwierdza się. 
Zdaje się, że skończyło się tylko na demonstracji. 

Straszny wypadek Ebenburg. (Tel. wł.). 
W pobliżu miejscowości Loisdorf wydarzył się wczo 
raj okropny wypadek. Dzieci włościanina Huberta, 
wracając ze szkoły, spostrzegły przed chatą dwa 
słupy wbite w ziemię, a na nich główki swego 
rodzeństwa, 3-letniej siestry i  6-letniego brata. 
Dzieci narobiły krzyku, zbiegli się sąsiedzi i wywa- 
żyli drzwi od mieszkania Hubertów, gdzie zobaczyli 
matkę nmieżywą, leżącą na ziemi z poderzniętem 
gardłem, w kałuży krwi, a obok niej zwłoki dwojga 
dzieci z uciętemi główkami. Zdaje się, że kobieta 
t», w przystępie obłąkania, popełniła morderstwo 
i samobójstwa 

Katastrofy kolejowe. Belgrad (Tel.) Po- 
ciąg. idący z Niszu, wiozący prezydenta ministrów 
Markowicza i ministra spraw wewnętrznych, zde- 
zzył się u wjazdu na stację z przesuwanymi wago- 
Rami. Prezydent ministrów jest lekko ranionych. 

Nowy Jork. (Tei.). Koło Grafeland  poeiąg 
pospieszny z tyłu najecbał na pociąg lokaloy. Po- 
dróżci pociągu po-pieszuego doznali tylko lekkich 
obrażeń, natomiast z pomiędzy jadących pociągiem 
lokalnym, jest 24 zabitych, a wiele ciężko rannych. 
W rozbitych wagonach pociągu lokalnego wybuch? 
pożar, co wprost uniemożjiwiło ratowanie ras- 
nych. 

Nowy Jork. (Tel). W katastrofie kolejowej 
koło Graf:land zgingło 50 osób. 

ydzi — ruskiej narcdowości. W stanisła- 
wowskim Gońcu kresowym czytamy: P. Matijów, 
radca szkolny, przeprowa:tsa obecnie śledztwo w se- 
minarjum. z powodu wybujsłego ruchu wśród mlo- 
dzieży tego zakładu na tle sonistycznym i rady- 
kalno ruskim, Żydzi wyższych klas żądali z początku 
przy zapisach uwzględnienia ich narodowości, a skoro 
te żądania ich odrzucono z powodu, że ustawa ta- 
kiej narodowości nie uznuzje, zapisali się jako Rusini. 
Agitacja wspólnemi siłami, we wspólnem towa- 
rzystwie, była prowadzona dalej, zwracając się 
ostrzem swych następstw przeciwko  współkolegom 
Polakom. Dyrekcja szkoły interweniowała w sprawie 
tej już przed kilku miesiącami, relegując ki'ku 
uczniów, obecnie w tej samej sprawie rada szkolna 
deiegowala radcę p. Mztijowa. 

Podwójna abrodaia We wsi Samochwało- 
wieze, o wiorst kilkanaście od Mińska, mieszkał na 
ubocza włościanin Lisowski z żoną i dwojgicm do- 
rosłych dzieci, synem i córką. L. słynął jako czło- 
wiek bardzo zamożny i mający grube pieniądze. 
Przed paru dniemi ojciec i syn udali się do MNiń- 
ska, w domu zaś pozostały tylko kobiety, matka i 
19 letnia córka Anastazja. Młody Lisowski tegoż sa 
mego dnia wrócił da domu o godz. 5 wiecz. Zdzi- 
wil się jednak nie mało, znalazlszy drzwi zewnątrz 
zamknięte na zamek, a wszystkie okna w domu 
najszczelniej zawieszone. Gdy na stukanie do drzwi nikt 
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mie odpowiedział, mlody L. wezwał ze wsi paru są- 
siadów i wraz z nimi wywalił drzwi wchodowe. 
Wtedy obeenym pszędstawi! się straszny widok. Ote 
w głębokiej kałnży krwi leżały złożone na krzyź dwa 
trupy kobiece, matki i eórki. 

Trupy były już zimne i mosiły ma sobie ślady 
licznych kul rewelwerowych oraz uderzeń siekierą- 

W ealem mieszkaniu panował nmielad straszny. 
Wszystkie kufry, szuflady- szaty były  porozbijane. 
zmać jakieś ręce gorączkowe szukały skarbów ukry- 
tyeh. Tych jednak nie odnaleziono weale... bo pa- 
ręset rubli jakie posiadał stary Lisowski byly ukryte 
no poddaszu. Złoczyńcy więc zabrali tylko kilka msa- 
lej wartości przedmiotów. Można sobie wyobrazić 
jakiego uezneia doznał mąż i ojciee po powrocic 
do domu. 

Wkrótee też natrafiono na ślad złoczyńców. ©- 
kazato się, iż czynny udział: w morderstwie wzięje 
trzech zawodowych złodziejów. 

Pism nieangielskich wychodzi w Stanach 
Zjednoczonych około 1200 Najwięcej wychodzi nie- 
mieckich, bo 743. Diugie miejsce zajmują Szwedzi 
z 63 pismami; trzecie Norwegja z Danją, które 
dzięki wspólności języka mają razem 60 pism; 
czwarte Francuzi z 39 pism, piąte Czesi z 88, 
szóste Włosi z 38, siódme Polacy z 37, ósme Hiszpa” 
nie z 36 pismami. Najbliższe. choć już dość odda- 
lone miejsce po Polakach i Hiszpanach zajmują èy- 
dzi, którzy wydają 19 pism. 


Fort Pułaskiego. 


Okopy, dawniej zwane Okopami św. Trój- 
dy, fort zbudowany w r. 1692 przez hetmana 
w. ker. Stanisława Jabłomowskiego dla bloke- 
wania Kamieńca Podolskiego, który od r. 1672 
do 1699 był w rękach tureckich, posiadały 
murowany  kościój, wzniesiony przez rycer- 
stwo polskie w czasie bojów z wrogami. W tym 
kościele odbyło sią w r. 1699 dziękczyane na- 
bożeństws po odzyskaniu Kamieńca i Podola; 
w tym kościele bronił się bohatersko w marca 
r. 1769 Kazimierz Pulaski, oblęgany przez 
wojska rosyjskie. Wtedy to kościół splonął, 
a tylko gołe jego mury przetrwały aż do na- 
szych czasów. Dlugo daremnemi byly usiłowa- 
nia, podjęte po raz pierwszy w r. 1860, zmie- 
rzające de uratowania tej drogiej pamiątki 
narodowej. Dopiero w roku zeszłym komitet 
pod przewodnictwem Mieczysława  hrabiege 
Borkowskiego, prezesa rady powiatowej 
w Borszczowie i dzięki jego zabiegom, zdolal 
z pozostałych ruin odboadować kościół św. Trój- 
cy, a już w r. 1905 ma nastąpić poświęcenie 
i oddanie ne usługi wiernych Domu Bożego. 
Pozostają jeszcze do wykonania 
roboty wewnątrz kościoła: po- 
dloga, ołtarze it. p. Pomalowanie Śziam 
poruczono artyście-malarzowi p. Michałowi $o- 
zańskiemu, który przedstawił projekt zamierzo- 
nych prac Kolu konserwatorów. Wyrażone 
jednomyślne życzenie, aby dekoracja ściau od- 
powiadała prostotę swoją i powagą charakte- 
rowi kościoła, który, jako świątynia garnizo- 
nowa, strojnym być nie mógł. Zgodzono się na 
umi2szczenie emblematów rycerskich i portre- 
tów hetmana Jabłonowskiego i Kuzimierzan Pa- 
łaskiegó. 

W związku ze sprawą kościoła podniesiono 
konieczną potrzebę rychlej restauracji bram 
pamiątkowych w Oropach, jedynych pozosta- 
łości niegdyś silaego, wedlug zasad owoczesnej 
sztuki fortyfikacyjnej zbudowanego, fortu św. 
Trójcy. Bramy te, położone przy drodze krajo- 
wej, domagały się już w roku 1890 ochrony 
i reparacji. Wydział krajowy polecił też inży- 
nierowi okręgowemu zajęcie się tą Sprawą, 
a Kolo konserwatorów orzekło o sposobie kon- 
serwacji bram. Mimo to stan rzeczy nie zmie- 
nil się w niczem. Bramy w Okopach pozostały 
w zaniedbaniu i niszczały z roku na rok. Koło 
konserwatorów postanowiło zatem przypomnieć 
wydziałowi krajowemu uchwalę z przed dwu- 
nestu lat i prosić gorąco o wykona- 
nie jej obecnie, zanim nastąpi 
poświęcene kościola, który ofiarno- 
ścią prywatoą i uznania godną wytrwałością 
dźwięnął sie już z ruin. Dr. Finkel. 


Nędza w Bretanji. 


Skutkiem niezwykle malego w tym roku 
połowu sardynek, ua ealem wybrzeżu Bretanji 
panuje nędza, gdyż mieszkańcy tej nadbrzeżnej 
prowincji utrzymują się przeważnie z ryholó- 
stwa. Od 1 czerwia do 13 listopada z dwóch 
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gównych przystani: Concarneau i Beuzec wy- 
rusza 750 statków. z 4900 rybskami. Przeciętny 
ieħ zarobek wymosi po 800 franków rocznie, w 
ostatnim sezonie zarobili nie więcej jak 300 fr.; 
260 rodzin, czyli okolo 1250 mężczyzn, kobiet 
i dzieci, pegrażonych jest w nędzy. Dzienniki 
paryskie atworzyly składki na te ofiary; pie- 
miądze napływają dość szybko. Aby dać po- 
jęcie o niefortunnym pałowie, dość powiedzieć, 
łe najważniejsza fabryka, przyrządzająca sar- 
dynki na eksport, firma Ramell w Concarneau, 
która w r. 1901 kupila 81,951.000 sztuk, w r. 
1902 mogla dostać zaledwie 3917 000 sztuk. 
W r. 1901 wydała na zakup 200.162 fr., w r. 
z. 53.787 fr.; jest to bardzo dużo w stosunku 
do cyfry sardynek, ale ceny ich podskoczyły 
zmacznie. Za tysiąc sztuk płacono dawniej 10 
do 12 fr, a w lata obfitego połowu nawet 
2'J,—5 fr., dziś trzeba płacić 15—20 fe. Dzięki 
temu podrozeniu jedynie, rybacy mogli zara- 
biać po 300 fr. Fabryka Rouland wyprawiła 
w roku 1902 — 2000 skrzyń po sto pudelek, 
wobec 8000 skrzyń w r. 1901. Sardynki lo- 
wione są za pomocą sieci- 

Po wydobyciu rzucają je na białe, niepo- 
Ntarowane stoły, obcinają im głowy i wyjmują 
wnętrzności; potem maczane są w wodzie sło- 
mej, w której leżą od trzech kwandransy do 
póltorej godziny, następnie obmywają się w 
ezystej wodzie i kladą prostopadle, ogonkiem 
do góry na żelaznych rusztach. W tej pozycji 
suszą się na świeżem powietrzu, a w razie de- 
szcza — w wentylatorach. Następnie zanurzane 
są, wraz z rusztami. w kadzie z oliwą, za po- 
mocą pary ogrzaną do 140%. Sardynka moczy 
się w oliwie od 30 sekund do 2 minut, poczem 
jest już ugotowana należycie. Suszą ją i kla- 
dą w pudełka, zalewane oliwą. Cała ta roboia 
spoczywa w ręku kobiet. tylko do lutowania 
pudelek używani są mężczyźni; przy wielkiej 
wprawie, mogą lutować po 100 pudelek na mi- 
nutę. W r. 1901 zarabiali po 2400 fr., w r. 
1902 obniżono im płacę do 900 fr. Kobiety 
pobierały do 640 fr., dziś mają zaledwie 160 fr. 
Nędza ogólna, szczęściem, o zaradzenie jej 
troszczą się ludzie dobrej woli. Izba francuska 
na jednem z ostatnich posiedzeń, jak to dono- 
siliśmy w rubryce telegramów, przyznała im pół 
miljona fr. zapomogi. 


Walka z gruźlicą. 


Dr. Albert Robin, naczelny lekarz pary- 
skiego szpitala Potis, wygłosił w tych dniach 
w Akademji medycznej ciekawy referat o walce 
przeciw suchotom. Nauka doszła już do prze- 
konania, że gruźlica jest bardziej zaraźiwą, 
miż dziedziczną i bardziej uleczalną od innych 
ehorób. 

W Niemczech, gdzie asekuracje przeciw 
miezdolności do pracy są obowiązkowe, kasy 
ubezpieczeń, wychodząc z zasady, że suchoty 
przyczyniają się najwięcej do tej niezdolności, 
uznały za stosowne leczyć robotników tuberku- 
kcznych na początku choroby, trzymając ich 
przez trzy miesiące w szpitalach. Każdy robo- 
inik, zgiaszający się o zapomogę do kasy ubez- 
pieczeń od niezdolności do pracy, rad nie rad, 
musi iść do szpitala. Po uplywie trzech mie- 
sięcy, jeśli suchoty rozwiną się, jest wyprawio- 
my do domu, aby nie zarażał innych. 

Dr. Robin zastanawia się, czy taki system 
jest dobry i czy dałby się zastosować we Fran- 
aji. Statystyka wykazuje tam cyfrę 250.000 su- 
chotników. Budowa sanatorjów  kosztowałaby 
500 miljonów, utrzymanie ich 200 miljonów 
rocznie, nie licząc 75 miljonów, rozdawanych 
rodzinom suchotnikom. Dr. Robin znajduje, że 
zamiast myśleć wyłącznie o leczeniu, należy 
raczej zapobiegać chorobie. 

Obserwacje doprowadziły go do wniosku, 
że rozwinięcie się tuberkulów poprzedza okres, 
w którym organizm jest podniecony i wytwa- 
rza więcej kwasu węglowego; w tym okresie 
objawia się dernineralizacja ciala, zwłaszcza uby- 
wa soli wapiennych i magnezji. Przyczyną tych 
symptomatów jest — dziedziczność, alkoholizm, 
przepracowanie, niedostateczne odżywianie. 

Dr. Robin dowodzi, że w tym okresie mo- 
dna leczyć chorych w domu, nie zmuszając ich 
do kuracji szpitalnej, lecz przedewszystkiem 
należy zwrócić uwagę na otaczających, wzma- 
eniaé ich organizmy, przeciwdziałać zarazie. 
Przy takim systemie, liczba suchotników zmniej- 
wy się znacznie. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 29 styeznia 1803 r 


Dział ekonomiczny. 


- Bank rolulosy we Lwowie. Lwów 28 
stycznia. (Dziś motujemy za 100 klg. loco 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszeniea gotowa od 
1580 dn  16'—, pszenieu ma termina od 1520 
do 1550; żyto gotowa od 13— do 1320 
Żyto na iermina odd 1280 do 13—; owies 
obroczny gotowy od 13:50 do 13:—, owies 
obroczny na termina od 12 40 do 12:60; jęczmień 
pastewny od 11° — do 1150 jęuzmień browaraiany 
od 1080 do 13—; rzepak od 18:50 do 
19—: inisnka —- do -—-'--: grosh pasta- 
way 1350 do 1450, groch do gotowania 15°— 
da 21:—, wyka 13*— do 1350 bebik 11 60 do 
13:40: breszka —*— do —*—; kukurydza mowa 
1240 do 1280. kukurydza stara — — «o — — 
zkmiel za Ka kio —'-- do —-*—; koniezyna 
trorwon" 136 -- A~ 180 —, korzezrma Nianie 
Rowa od 160° do 240'—., komiuryna szwydnka od 
160 - de 190 — ' tycautka od 64 — dz 76— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33'50 
do 34'— ; ekskontyngent od 19*-- do 19 20. 

Usposobienie niezmienne, w spirytusie tendencja 
słabsza. 

— Sprawozdania z targu zbożowego 
Ba Kleparzu. 

Kraków 27 stycznia. Placono: pszenicę białą 
od 8'10 do 8'50 kor., czerw. od $*— do 8'40 kor., 
tóltą od 8:— do 8'40 korom, żyto od 715 do 7:60 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'25 korom, 
ma kaszę od 6'10 do 6'30 korom, owies 6'25 da 
6'70 koron, rzepak od —'— do —'— koroa, 
komiez. czerwony —'—do —'— koron, biały —'—, 
do —*— koron, kukurydza —*— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 

wieder 28 stycznia. Żamknięzie giu 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kreń,. 
706 —, Akcje węg. Zakł. kred. 756'50, Aż: : 
Anglobanku 278'75, Akcje Unionbanku 558—, 
Akcje Laenderbanku 414'50, Akcje Bankvrst» 
48950. Akcje Bodemeredit 970—, Akeje gi 
Banku hipotecznego 534'—, Akcje kolei pańci-. 
702—, Akcje kolei połuda. 5525, Akcji traraw. 


lit. a) — —, lit. b) --*--, Akcje kolei Kibsth | 
458 50, Akcje kolei Pólaoenej ——, Akcje koleji 
Czerniowieskiej —'—, Akcje Alpiay 403—. 


Akcje Rima Muranji 49850, Akcje pragskiego To. 
warzystwa żelaznego 1695:—, Akeje fabryki broa- 
349 —, Akcje tureckie tytoniowe 343—, Obiiqi 
węg. indemn. —'*—, Renta majowa 160'80, Auss. 
renta koron 101-70, Węgierska renta koron. 99 80 
56 |. listy Tow. kred. ziemsk. 98'35, 4 pra. 
listy Bankn kraj. 99'10, 4 i pól proe. listy Bastu 
kraj. 102:-—-, 4 pros. listy Banku kipot. 98°10. 
4 i pół proe. listy Bauku hipot. 101'30, 5 pris. 
listy Banku hipot. 111'-—, 4 pros. Gal. oblig. prop m. 
9995, 4 pros. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99'10, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97—, Losy turesż:e 
124 50, Marki 117'15, Ruble 25275 

wisdeń 28 stycnia Kurs giełdy 
U is „adskiej. 

Losy a) prosentowe: Austr, zakl. kr. z obli. p. 
z r. 1880 $ prose. 268'—; Austr. zakl. kr. z. ob- 
pr. z r. 1889 3 pros. 265'25; Tow. żegi. na Du. 
naju 100 zł. m. k. 4 pros. —*—; Uregulow. Deu- 
naju s 1.701 100 zł. 5 pros, 284: —; Weg. Bankı 
hip. po 100 zł. 4 pros. 25850, Pożyczka serbak: 
prem. po 100 fr. 8 pros. 8850; Tureskie ch. 
prem. kolej. po 400 fr. 123 75. b) bezprogentow:: 
Budspeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1940; Zakł. kredy:' 
dla h. i p. po 100 zl. 437—; Clary 40 3. m. x. 
185 50; Pożyczka m. fnsbruku 30 sł. 83—; Lea; 
m. Krakowa 30 zl, 75*—; Połyszka m. Lublany 
41 zł. 73—; Ofen 40 zł. 180:—; Palffy 40 sh 
m. k. 179'— ; Czerw. krzyża uustyj. tow. 10 zl. 
55 90; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 2825; Losy 
fund. are. Rudolfa 40 zł. 74—; Salma 40. zł. *. 
. 238— ; Pożyczka saleburska 20 sl.  75*—, 
Pożyczka St. Genmois 40 xl. m. k. ——; Lay 
komunalne m. Wiedmia z 1874 roku 438'—. 

— Wiedeń 28 stycznia. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 21°55 do — —. Tse 
dencja stała. Nafta galieyjska od k. 3TT— &i 
39'—. Tendeneja niezmieniona. Spirytus od koros 
8940 do ——. Tendeneja bez zmiany. 

--- Berliin 28 stycznia. Przy zamknięcu 
«ezorajszej gieldy: Kredyty 2323:25, Staatsbahay 
150*25, Dissonto Gomandit 197 60, Berlińskie Tow 
aamdl. 16050, Laura 217 90, Bochumery 183'10 
Kulej połud. wsehodnio-pruska —*—, Ruble za go 
tówkę 316'30, Kolej warszaw. wied. 185 50, Kole 
morza Śródziemnego 9350, Kolej Meridionalnz 
188-50, Losy tureckie 135 25, Renta włoska —*—, 


Harpener" kopalnie węgla 175—, Kolaj Maries- 
»wg-Mlawka —*—,  Konsolidation 344'25, Len - 
budy 15:60, Kolej Hanry 106:—, Niemisski bez: 
sargdowy 12010, Kanada Profered 13450; Aksis 


teglugi hamburskiej 10080; Warszawa krótki 
(Kurz Warschau) —'—. 
- Paryż 28 stycznia. 8% renta 160 —. 

«mska 29770. 

Berlin 28 stycznia Austrj. baskaoiy 
8540, spirytus —'— 

Frankfurt 28 stycznia. Ausu. kres 
22310; Kolej państw. 15040; Laura 218605 


„Paanuto 197/75; Alpiny 197 75 


NEKROLOGIA. 


t 
Juliusz Kamiński 


b. starszy urzędnik kolejowy 
po dłogich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zasoął w Panu dnia 26-go stycznia br. 
w Wiedniu, przeżywszy lat 82. 

W głębokim smutku pogrążona rodziaa, zapra- 
sza krewnych, przyjacół i znajomych, na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie we Lwowie dnia 30 
stycznia br. o godzinie 10 rano z głównego dworca 
kolejowego na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 28 stycznia 1908. 


„Concordia*. A. Kurkowski. 


F 
Michał Welker 


subjekt handiowy 
po któtkich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 27 
stycznia 1903 r. przeżywszy lat 23. 

W smutku pogrążeni rodzice zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebo- 
wy, który się odbędzie w piątek dnia 30 stycznia br. 
o godzinie 3 po południu z Anatomii przy ul. Pie- 
karskiej na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 28 stycznia 1903. 


„Concordia" A. Kurkowski. 


PNE 


Drobne Ogłoszenia 


sd £ halerzo ca glow» ojaloja „ginsten JG ua 


Rutyrowama UAHCZYCIEIKA, 2272: 1oy) fertopiaa; 


4 złr. miesięcznie. Wiadomość : mlica Kurkowa 4, parte 


na lewo. 

św. Franciszka, ul. Kłeparawska 
Bracia Terejarza l. 15, zajmują sezepólnie w porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli giętych 
z surowego materjału (opiłowy wanie, politurowanie, wy- 
p'atacie i składanie). Meble ta są starannie i trwale zro- 
b.one, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo nbogie dzieci z przytnlisk zabierają. 
na Żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione. 


Giemn muzyk, zarazem strolciel i nauczyciel gry ma 
y fortepianie, który grywa także na wieczorkach 
karnawałowych, poleca się względom szanownej publi- 
czności Bliższa wiadomość pod literami B D. ulica Do- 
minikańska 9, II. piątro, drzwi 9 na lewo. 46 


|= i m m 

fug Szkół średnich obszerny pokój, opieke 

Dla UCZNIÓW męska i pomoc w naukach. Kopernika 23 
I. piątro. 58 


| 
3 starsza panna, uczciwa i dobra gospody- 
Inteligentna ni i mie szpetna blondyna, dla braku 


znajomości poszuknje starszego pana na wyższem stano- 
wisku w celu matrymonialnym. Poste restante „Stara 
panna’ Lwów. 50 


ìf znakomity SMALEC bezwonny, oraz MAR. | 
Na pączki! MOLADĘ morelową, raslinową i melange 
polsca najtaniej handel korzenny Leonarda POeORAA 
Lwów, Batorege 2. 


za opłatą miesięczną, pó umiarkowanej eenża, 
Obiady (z odbiorem do domu). Ulica Kalecza 1 8 E. 


piętro (na lewo od schodów). Umieścić tam również m. 
Żna ucznia szkół niższych lub panienkę z «łem atrzy 
maniem. 


0 oba rutynowana w A wiejskiem, posxzu- 
8 knje posady do zarządn domu u wdowca lub 
Anna Jarosiewicz, Gródek, pl. Szkolna 1. %. 


Wypóżyczelała książek zł miecza: 80 1-308 
1 


Newości wszystkie obficie K-talogi 


kawalera. 


Wydawca i odpowiedzialny xa redakcję: Adam Kraje waki 
Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drnkarni M. Sehmitia i Sp pod zarz. St. Piotrowstiwg= 


